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1 Po dłuższej przerwie, po pokonaniu trudności technicz­
nych, znów wznawiamy wydawanie Ruchu Młodych. Okres 
obecny wkłhida na nas jako wydawcą nowe obowiązki. Zmaca­
nia wojenne mają sią wyraźnie ku końcowi;

Naród Polski wraca już na swych Wschodnich Kresach w  
fazą zmagań militarnych mających znaczenie decydujące. Nie­
bawem fala wojny rozleje sią na cały tereln Rzeczypospolitej. 
Hart ducha, odporność psychiczna i fizyczna Narodu będzie de­
cydować o wyniku walki. Młody Ruch Racałwicki jako odro- 
dzeńczy ruch polityczny chce odegrać w ty|m Ludnym czasie dla 
Polski rolą czynnika twórczego, konstruktywnego. Jedność na­
rodu w  obecnym okresie stawiamy jako nasło naczelne. W szel­
kie warcnotsklie przejawy wyrażające sią w  łamaniu zasady jed­
ności dowództwa i jedności wojska, piątnować będziemy narów- 
ni z szukaniem politycznego oparcia w Rosji Sowieckiej. W ierzy­
my, że wojna obecna przyniesie nam nietyiko pognębienie na­
pastników, ale nowy układ stosunków w  świecie, który zapew­
ni spokój i dobrobyt tiai odom Europy. Po wyrzuceniu wroga 
z Kraju, wałczyć będziemy o zmiany wewnętrzne. Zmiany te 
musza iść w kiciu tiku wyzwolenia nas z niewoli kapitału, z nę­
dzy, przymusu politycznego. Do przemian tych dążyć będzie­
my przez konkretną pracę wprowadzającą twrócże przemiany

,1 nie ustanmri w walce, sile słuszności mamy, 
A mocą tej słuszności wytrwamy i w ygram y'
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w życiu spoełczeństwa i przez udział w tych instytucjach żyda  
publicznego, które te przemiany na lepsze gwarantować będą. 
Oto zadania które stawiamy sobie z chwilą wznowienia wydaw­
nictwa Ruchu Młodych.

KOMITET OKRĘGOWY CH.O.W . 
„R A C Ł A W I C E“ 

woj. Kieleckiego

PRAWDY DNIA
Z p raw a  i z lew a coraz częstsze p a d a ją  głosy, z żądan iem  jedności 

zam iereefi i akcji w  tjreh p rze łom ow ych  dn iach , jak ie  p rzeżyw am y. W o­
bec zachodzących  zm ian n a  najb liższym  nam  froncie  wsch-odnim, ęfeąd 

:lad a  dzień  spodziew ać się należy  w kroczen ia , już n ie  ty lko  na  k rańce , 
a le do cen tru m  k ra ju  w ojsk  czerw onych  — sp raw a ta  s ta je  się szdzeghb 
n ie  p ilną . T ym czasem  sy tu ac ja  w ew n ę trzn a  jes t tego  rodzaju , że zarów - 
u f  ina odeinkn  po litycznym , jak  i w ojskow ym  p an u je  stan , p ozostaw ia­
jący] w iele  do życzenia,

Sąm  fa k t ro zd ro b n ien ia  po litycznego  nie k ry je  w sobie szczegól­
nych  n iebezp ieczeństw . Je s t 011 z* v sze  uspraw ied liw iany- w  w a r u n k i®  
ko n sp irac ji, gdzie m ałe  u g ru p o w an ia ' piłą 1 r£9czy m a ją  większe, szanse 
sku teczn ie jsze] roboty , niż w iększe. Je s t on też tru d n y  do u n ik n ięc ia  
w  narodżie  k tó ry  znajdu je  się n a  dorobku  po litycznym , gdzie n ie m a 
jak  w A nglii, czy gdzie indziej, w yraźnego  rozdzia łu  św iatopoglądów , 
ż w zajem nym  do sieb ie  u szanow an iem  śc ie ra jący ch  się stro'ął.. S tan  ten  
n ak ła d a  jedyn ie  obow iązek n a  czynnik i rządow e, dz ia ła jące  z n p raw u isń  
k o n sty tu cy jn y ch , p iln ie jszego  s iedzen ia  n astro jów  i wynikania w nurty ,
zaznaczające się w życiu, w  celu  dostarczen ia  n a tu ra ln eg o '* u jśc ia  dla
ich  energ ii.

Tam  gdzie j e s t1 życie, tam  w y stęp u je  i jego różnorodność. Im  zaś 
t a  różnorodność  jes t w iększą tym  przezorn ie jszych  p o trzeb u je  sterników ,"' 
ty m  m ądrzejszego i g łębszego  k ierow nic tw a. J e s t godnym  pożałow an ia , 
że k ierow n ic tw o  p ań s tw a  — Rząd w  L ondynie  i P e łnom ocn ik  w K raju  — 
nie zdobyło się do tychczas n a  p raw dziw ą m ądrość po lityczną , lecz idąc 
u ta r ty m  szlakiem  w zorów  n ies ław n ej p rzeszłości, p am ię ta  ty lko  o tym  
aby  w szjsstkie rą b k i w ładzy  zastrzec  sobie, czyli „sw oim  ludziom ” z w i;u- 
dom ych p a rtii.

W ślad za rozdrobn ien iem  po litycznym , chóć zjaw iska te  n ie S o ^  
n igezn ie  m uszą się- z sobą  łączyć — idzie "rozbicie w ojskow e narodu . 
Społeczeństw o, w ykazu jąc  n a  ty m  odc inku  znaczne wyrobienie* i do j­
rzałość, od p ierw szych  dni okupacji, w spółdziałało  z kom endan tem  
"wojskowym, n ad  o rg an izac ją  siły  'zbrojnej. L iążne, a  n aw e t bardzo  licz­
ne  ośrodki, sam orzu tn ie  tw orząc fo rm acje- wojskowe-, podporźą,dkewą.ły 

B ię  dow ództw u AK, rozum iejąc  p o trzebę  jedno lito śc i w ojska. A jednak  
i pod  tym  w zględem  nie je s t najlep ie j.
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Przede w szystk im  k a ry g o d n y m  je s t fa k t n iepodpo rządkow an ia  się 
dow ództw u sił zb ro jnych  fo rm acji rad y k a ln o  - naroćlowej, ktcjra jak b y  
n ie  v\idząc osoby7 w odza i in s ty tu c ji rządu , u zna je  jedyDie stw orzoną 
przez sieb ie  T a jn ą  R adę i p o w o łan ą  przez n ią  kom endę. S praw a z tzw. 
narodow y7mi siłam i zbrojnym i, p rzy p ieczę to w an a  sjjm egiem  rozkazów  
g łów nodow odzącego A K , — po d an ie  do w iadom ości pub licznej sam o. 
zwań czego w yroku  śm ierc i — budzi ty lko  gorzki n iesm ak  prawdziwymi7, 
oby w a te li - żo łn ierzy . B rak  s łó w -b y  określić  p o tęp ien ie , n a  jak ie  p o ­
dobna ro b o ta  zasługu je . A le i tu ta j  w idoczne są  n iedo c iąg n ięc ia  czyn­
ników  k ierow niczych , choć n ie  ta k  jask raw o  rzu ca ją  się w7 oczy jak 
n a  odcinku  zupe łn ie  n ieskoo rdynow anej akcji po litycznej. P rzede  w szy­
stk im  w y tk n ąć  na leży  b ra k  en erg iczn e j lin ii w  traJttow ;aniu .ochotn i­
czo p o w sta jący ch  o rg a n iz a c ją w o jsk o w y c h  przez  K om endę Sił Z bro jnych  
i k o n sek w en tn eg o  rozw iązyw an ia  n a ra s ta ją c y c h  z tego  pow odu trudnośc i. 
Dziś już w iadom ym  je s t pow szechnie , że czynnik i d z ia ła jące  z u p ra w ­
n ień  L ondynu  na jb a rd z ie j k a m y  i zdyscyp linow any  e lem en t postaw iły  
n a  szarym  końcu , h o n o ru jąc  n a to m ias t w7 sposób w yjątkow 7y, ty7ch, którzy 
od p o czą tku  sta li n a  stan o w isk u  daleko odb iegającym  od w y tycznyb if 
M in istra  O brony i N aczelnego  W odza.

N arodow e Siły Z brojne p o w itan o  sp ec ja ln y m  ro z k a z e m  w AK, 
p u b lik u jąc  go ua  czołow ych  m ie jscach  .w ojskow ych organów . B ata liony  
SL do dzjjś s tan o w ią  w ojsko w w o jsk u , a  s ta n  te n  ofic ja ln ie  n ieom al je s t 
nznavęany i tolerow any7. Ile sp raw ia  to  w szystko  k ło p o tu  dow ódcom  i 
jak  obniża Spraw ność  bo jow ą jed n o stek  n ie  trzeuba udowadnifeć. 0:1 
w łasnych, nom inacy j do czerw onego k rzyża (Beli m a „zie lony”!) w szyst 
ko tam  je s t „sw oje’« :z y l i  te j lub  ow ej p a rtii.

W k ło p o ta c h  to le ran cy jn y ch  zapom niano  zupe łn ie  o w ielkim  
w kładzie  spo łeczeństw a, k tó re  żyw iołow o rw ało  się do o rgan izow an ia  
w o jska  d la  w ojska, w d u ch u  apo lityczności arm ii, choć zaw sze w g łęb o ­
k iej tro sce  o jej now e — d em okra tyczne  oblicze. Gdy w c ie la ły  się sze­
reg i O .P .N . - u ,  „Kadry®, Z. O .R . - u ,  gdy im p o n u jący  w k ład  chłopów , w 
p o stac i 600 zdyscyp linow anych  p lu tonów  P. O. Z. - u zasilił k ra jo w ą  a r ­
m ię — n ie b ito  p o w ita ln y ch  salw , an i n ie  odczy tyw ano  sp ec ja ln y ch  roz-f 
kazów . W szystko odby7ło się cicho, sp raw n ie  i w po rządku  — i n ikom u 
do głow y by n aw e t n ie  przyszło u a  podobne ak ty  liczyc, choć p ra w d ą  je s t 
n iew ątp liw ą , że e n t u z j a z m  ty c h  szeregów  i z a p a ł  n ie  b y ł z 
pew n o śc ią  m niejszy , niż innych .

Z baczan ie  z drogi dla kom prom isu , ta m  gdzie kom prom is w in ien  
być z jaw isk iem  z reg u ły  n iezn a n y m ,_ rozzuchw ala  jedyn ie  w spółczesne 
k ró lew ię ta , k tó re  szabelkę przy  boku  jjoczuw szy, ob licza ją  jutrzejs.3? 
zagony  w po lityce  w ew nętrznej, rozpraw ę z is to tn y m  w rogiem  zosta ­
w ia jąc  n a  los w ypadków . A polityczność a rm ii je s t kan o n em  ró w n o w a­
gi w ew n ętrzn e j p a ń s tw a  i W arunkiem  norm alnego  rozw oju po tęg i pań? 
stw ow ej n a  zew nątrz . Z asadę tę  n a ru śzy ł w  sposób w yraźny  b. naczelny  
w ódz Śm igły , co je s t n a jcza rn ie jszą  p lam ą  w  jego dzia ła lności przed 
w ojennej, a  p o g łęb ia ją  ją  opętańcze  .p rak ty k i k o n sp iracy jn y c h  po lityków  
w k ra ju . D użą w inę  ponosi tu  sam o spo łeczeństw o , ale n iem nie jszą  
i czynn ik i Eejrow jiicze, k tó rych  in c ja ty w a  p o tra fi b.ye p e łn a  rygorpiy



1 dyscyp liny  w o d n ies ien iu  do ty ch , k tó rzy  z n a tu ry  są  k a rn i, a le  rzadko 
k o n sek w en tn a  w  s to su n k u  do n a ta rczy w y ch  w ichrzycie li.

W eszliśm y w yraźn ie  w o s ta tn ią  fazę w ojny. N a dn i p rze ło m u  nie 
trz eb a  już oczekiw ać, bo one są  tu ż  — zn aczą  sw ą  obecność  lin ią  od ­
w ro tu  n a jazdu  z Ziem  P o lsk ich  i k rw ią  Po laków , p rze lew an ą  w o s ta te ­
cznym  bo ju  z śm ie rte ln y m  w rogiem . Ś w iad o m o ść .te j p raw d y  w ym aga 
sp e łn ien ia  po d staw o w y ch  w arunków 7, n iezb ęd n y ch  do sp ro s tan ia  w szy­
stk im  ciążącym  n a  narodzie  zadan iom . Za jed n e  z n ich  odpow iada 
sam  naród, za in n e  jego  k ie row n ic tw o , sp raw u jące  rząd  z ty tu łu  u p ra w ­
n ień  k o n sty tu cy jn y ch . Przełom ow Ty d la  P o lsk i ro k  1920 zaznaczy ł się 
do jrza łośc ią  n a ro d u  i rządu . S y tu a c ja  dzisiejsza nie je s t m niej groźną, 
niż ów czesna ' — w ym aga  ona  rów nie w ie lk ich  ofiar od narodu , ale i 
rów nie  m ądrego  p la n u  od wodzów.

NADCHODZĄCE PRZEMIANY
W ybuch d rug ie j w o jny  św ia tow ej dow iódł, że k o n s tru k c ja  p rzed ­

w o jennego  św ia ta  b y ła  w adliw a. L iga  N arodów  jako  in s ty tu c ja  m iędzy*  
narodow a, m a jąca  reg u lo w ać  w spółżycie  narodów  nie zda ła  egzam inu . 
U stro je  spo łeczne i gospodarcze zw iązane z k ap ita lizm em  w ykaza ły  
k o m p le tn ą  n iezdolność do k ie ro w an ia  życiem  spo łeczeństw . Ja sk raw y m  
tego  p rzy k ład em  je s t t. zw. „n ad p ro d u k c ja  ro ln icza” — zm usza jąca  rze ­
kom o sfery  gospodarcze do n iszczen ia  przez za tap ian ie  w m orzu  psze­
nicy, kaw y  i tp . b ęd ący ch  jak o b y  w  „n ad m iarze” z d rug ie j zaś strony  
m tljony  bez ro b o tn y ch  głodowałOj n ie  m ogąc znaleźć, godziw ego zarobku .

T aki s tan  rzeczy w yw oływ ał w  sp o łeczeń stw ach  n iepokój i tę sk n o ­
tę  do p rzem ian  k tó reb y  człow iekow i daw ały  m ożność sw obodnego i p e ł­
nego rozw oju. T ęsk n o ta  ta  jeszcze się p o g łęb iła  z chw ilą  w y b u ch u  w oj­
ny . Mimo k rw aw y ch  zm agań  n a  fro n tach , w sp o łeczeń stw ach  n u r tu ją  
now e idee k tó re  p rzed s taw ia ją  w izję now ego odrodzonego po w ojnie 
życia, m ające  u su n ąć  n ied o m ag an ia  przeszłości, a w yn iszczonym  n a ro ­
dom  dać d o b ro b y t i m ożność sw obodnego rozw oju. K rew  p rze lew ana  
przez m iliony  ludzi n a  różnych  f ro n ta c h  św ia ta  nie może pozostać  bez 
śladu . M usi ona  sp łodzić p o tężne  idee, k tó re  raz  n a  zaw sze zn iosą  z 
k u li z iem skiej m ęczarn ie  narodów . Idee te, m uszą  być  rea lizow ane  z 
upo rem  i pe łn y m  pośw ięcen iem , ty lko  w tedy  bow iem  b ęd ą  m ogły  być 
u rzeczyw is tn ione .

R uch  R ac ław ick i o k reś la  się jako  ru c h  bo jow ników  o lep szą  p rzy ­
szłość n a ro d u  po lsk iego  i o n a leży ty  ład  i po rządek  w św iecie . W a lk a  
n asza  zaczęta  w  k o n sp irac ji p rzeciw ko gw ałtom  najeźdźcy po w ypę 
dzen iu  w roga z g ran ic  R zeczypospolitej rozw inie się w tw órczą  siłę, k tó ra  
zdecydow an ie  przeć  będzie do przem ian  w życiu , spo łecznym  i p o li ty ­
cznym . N im  dojdziem y do o m aw ian ia  w „R uchu  M łodych” naszego  p ro ­
g ram u  ideow ego przy jrzy jm y  co w  ty m  zakresie  dzieje się w  św iecie. 
N ajciekaw szym  bodaj dokum en tem  z te j dziedziny je s t d ek la rac ja  p rezy ­
d e n ta  R oosew elta , złożona n a  ko n g res ie  S tanów  Z jednoczonych  A. P . w 
po czą tk u  1941 ro k u  k tó rą  poniżej p rzy taczam y

„W przyszłości, k tó rą  u siłu jem y  zabezp ieczyć, p rag n iem y  w idzieć 
św ia t zbudow any  n a  cz te rech  p o d staw ow ych  w o ln o śc iach  ludzk ich .
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1). P ie rw sza  je s t w olność m ow y i p rzek o n ań  — w szędzie na  św ieeie .
2). D ruga je s t w olność każdego  cz łow ieka  z ch w alen iem  B oga n a  

sw ój w łasn y  sposób — w szędzie n a  św iecie.
3). T rzec ia  je s t w olność od nędzy, co p rze tłu m aczo n a  n a  język  św ia 

tow y  oznacza porozum ien ie  gospodarcze, k tó re  zapew ni każdem u 
narodow i zdrow e żyeie pokojow e d la  jego o d y w ate li — w szędzie 
n a  św iecie .

4). C zw arta je s t w olność od s trach u , co p rze tłum aczone  n a  język  
św ia tow y  oznacza w szechśw iatow e ogran ipzen ie  zb ro jen ia  do t a ­

k iego  p u n k tu  i w  ta k  gw ałtow ny  sposób, aby  żaden  k ra j n ie b y ł 
w  m ożności po p e łn ić  fizycznego  g w a łtu  przeciw ko  jak iem u k o l­
w iek  sąsiadow i — w szędz ie  n a  św iecie .”

D ek la rac ja  pow yższa daje g łębokie  u jęc ie  podstaw , na  k tó ry ch  
w in ien  się w znosić  gm ach  pow o jennego  św ia ta . W ydana  w lecie  te g )ż  
ro k u  K a rta  A tlan ty ck a  po s łynnym  sp o tk an iu  R oosew elta  z C h u rc h il l-m  
n a  ocean ie  A tlan ty ck im  m a dużo p o d o b ień s tw a  z p rzy toczoną  d e k la ia c ją . 
Z zasadn iczych  m om entów  K arty  A tlan ty ck ie j należy  w ym ien ić : powro.t 
n a p a d n ię ty c h  p a ń s tw  do su w eren n o śc i państw ow ej, rozb ro jen ie  pań stw  
n ap astn iczy ch  i u s tan o w ien ia  zbiorow ego b ezp ieczeństw a , ro zs trzy g an ie  
sporów7 te ry to r ia ln y c h  n a  drodze pokojow ej, u d o stęp n ien ie  surow ców  i 
m ożności k o rzy s tan ia  z m órz wrszystk im  narodom . K arta  A tlan ty ck a  
w ykazu je  duży p o stęp  w s to su n k a c h  m iędzynarodow ych  co się w yraża  
w  tym , że posiad a jące  i b o g a te  p ań s tw a  og ran icza ją  swre dobra 
dobrow oln ie  n a  rzecz m n ie jszych  narodów . D aje to nam  gw arancję , 
że s to sn n k i m iędzypaństw ow e w k racza ją  n a  d rogę w łaśc iw ą , k tó ra  m usi 
doprow adzić do ta k ie j o rgan izac ji św ia ta , w yk luczając! j g w ałt i p rzem oc.

P ęd  narodów  do uzd ro w ien ia  p rzedw ojennego  św ia ta  w y raża  sie 
tak że  w dużym  za in te reso w an iu  zag ad n ien iam i o rgan izacji życia  w ew ­
n ę trzn eg o  narodów . D otychczasow y u s tró j spo łeczny  i po lityczny  nie 
s ta ł n a  w ysokości zadan ia . D em okracja  w  u s tro ja c h  p o lity czn y ch  i sp o ­
łecz n y ch  n ie  b y ła  w  p e łn i z rea lizow ana. W  P o lsce  na  p rzy k ład  m in  o 
u s tro ju  dem okratycznego  rządz iła  w łaśc iw ie  w sposób d y k ta to rsk i jedna  
p a rtia . U stró j spo łeczny  i gospodarczy  o p arty  o system  k ap ita lis tyczny - 
sp y c h a ł m asy  n a ro d u  do ro li w yrobn ików  pańszczyźn ianych , n ie  da jąc  
im  m ożności w spó łtw orzen ia  i w sp ó łg o sp o d a jo w an ia , jak  to  w inno  być  
w p e łn i zrea lizow anym  u s tro ju  dem okratycznym .

T ęskno ty , a co za tym  idzie i p rzep raco w an ia  w iększości g rup  p o ­
lity c z n y c h  w k ra ju  i za g ran icą  id ą  w k ie ru n k u  u rzeczy w is tn ien ia  p e ł­
n e j dem okracji. Szczególnie dużo inc ja ty w y  wr zak res ie  p rzygo tow an ia  
zrębów  przyszłego  u s tro ju  w ykazu je  an g ie lsk a  P a r t ia  P i a y .  Już  dziś 
m ożna zanotow ać pew ne o s iąg n ięc ia  tej p a rtii, k tó re  się w yraża ją  w 
o g ran iczan iu  w łaśc ic ie li w ie lk ich  ko n ce rn ó w  przem ysłow ych  i w p ro w a­
dzan iu  do zarządów  fab ry k  czynn ika  robo tn iczego . E w olucja  w p rz e ­
m yśle w  k ie ru n k u  dopuszczen ia  do u d z ia łu  w zarządzie p rzsdsięb io rstw , 
czy n n ik a  pracow niczego , oraz sp raw ied liw ego  podzia łu  zysków  dokony-
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w uje się pow o 'i lecz s ta le . N asza dzia ła lność  m a zm ierzać w k ie ru n k u  
przyspreszen ia  ty c h  p rocesów .

N a odc inku  ro lnym  Łrfaniy do zan o to w an ia  k o n fe ren c ję  m iędzyna- 
A d o w ą  p rzed s taw ic ie li u g ru p o w ań  ch łopsk ich , k tó ra  się o d b y ła  w p ie r- 
wijzftj pojpw ie 1942 r. K on fe ren c ja  ta -k ip racow ała  t. zw. „P rogram  .c h ło j  
pskfe. P rzy toczone tu  o fic ja lne  o św iadczen ia  m ężów  s ta n u  i dążenia  
TStZtkfr. p o lity czn y ch  w skazu ją , że p ra g n ie n ie  p rzem ian  n a  lepsze, n a ro ­
sło w sp o łeczeń stw ach  w  ta k ic h  rozm iarach , że już m ożliw e je s t ioh 
rea lizow an ie . W iem y, że od p ra g n ie ń  i tę sk n o t do tw a rd y c h  p rzem ian  
je s t d a lek a  droga, d la tego  też  m uszą być  ru c h y  spo łeczne, k tó re  p rze ­
m iany  te  p o tra f ią  zrealizow ać w życiu . W cie len ie  idei w  życie n ie  od ­
b y w a się ty lko  n a  drodze ep an o w an ia  w ładzy  t. j. u  szczytów  h ie ra rch ii 
pań stw o w ej a le i w do łach  spo łecznych ; od so łty sa  do m in is tra , od 
m ałe j spó łdzie ln i w ie jsk ie j i zdrowego;»jgospodarstw a  ro lnego  do-w ielkich 
koacern& w  przem ysłow ych . P rzem ian y  te  p rzep row adzać  należy  na  
w szystk ich  stopn iap li dz ia ła lności spo łeczeństw a , bo ty lko  w tedy  m ogą 
cn e  p rzy jąć  się i w prow adzić  n a ro d y  n a  now e drogi sp raw ied liw ości, 
spokoju  i dobroby tu . T ak  rozum iem y i ta k  je rea lizow ać będziem y.

Z ZIEMI WŁOSKIEJ ZNÓW DO POLSKIEJ
Z w ycięsk iem u pochodow i przez ziem ie w łosk ie  II K orpusu  P o l s k u j  

go ^tow arzyszy praw dziw e pow odzenie w o jenne i pow szechna  w całjWń 
sw iecie  aym patja  d la  naszej b o h a te rsk ie j a rim ,. Ś w iadczą  o tym  g ł o s i  
,p'rasy ca łegoyśw iata , p o ch w a ła  N aczelnego  W odza, odznaczen ia  i te le g ra  
my najw yższych  dow ódzców  a lian ck ich .

M onte C assino sta je  dziś obok S am ossie rry , a  P ied im o n te  i M onte 
C airo obok n a jp ięk n ie jszy ch  k a r t  nasze j h is to rii. Ż ołn ierz  po lsk i II K o Ą  
ptisu, a  z n inm zw iązana zaw sze z M acierzą P o lo n ia  A m ery k ań sk a  przy®  
pom nieli kw iatu , iż P o lsk a  zaw sze s łu ży ła  i służy  w ielk im  ideałom  i do­
brze się zasłu ży ła  ludzkości, że o fia ra  k rw i je j n a jlep szych  synów  nie 
może być zm arn o w an a  i p om nie jszona  kosztem  u s tęp s tw  z W olnej, C a­
łe j i N iepodleg łej. Oto z n ich  najw ażniejsze: „C hw ała zryycięzcom  spod 
fiassino . S ta ry  m iecz po lsk i n ie  zardzew iał. Ż ołn ierze polscy1 gdziekol 
w iek  je s te śc ie , uczc-ijcie m in u tą  m ilczen ia  śm ierć  b o h a te ró w  spod C assi­
no. a za ży jących  k rzykn ijc ie  — n iech  ż y ją l” *ż rozkazu dziennego Na- 
ize ln eg o  W odza do P o lsk ich  S ił Z bro jnych .

„22 dni bez przerw y  pod  ciężkim  ogn iem  w n a jtru d n ie jszy ch  w a ­
ru n k ach , 7 dni zagiętego bo ju  o n iem ieck ie  fo rty fik ac je  — to w span ia ły  
w ysiłek  w alk  i pośw ięceń  naszego  żołnierza, k tó ry  n iem a  w iele rów nych  
nietyllJo w  h is to rii te j w ojny, a le i w  h is to rii św ia ta . Zwwcfęstwo nasze 
»ostało o s iąg n ię te  w sp an ia ły m  w ysiłk iem  i w sp ó łd z ia łan iem  obu  dyw izyj 
p iecho ty , oddziałów  czołgów , naszej a rty le rji, saperów , w ojsk  łączn o S ń  
oraz b rbn i i służb  b io rący ch  u dz ia ł w  b itw ie . C ały N aród  P o lsk i dum ny  
je r t  z w as. Ż o łn ierze! W szystk ie  se rca  po lsk ie  n a  caŁym św iecie  b iją  
dziś radośn ie . W yrażam  najw yższe u znan ie  żołnierzon-i w szystk ich  stopn i
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za ich  n ie s tru d zo n y  w ysiłek  w tym  boju , k u  C nw ale O jczyzny.1' Z rożka - 
■zu dziennego  gen. sro d e rsa  do II k o rp u su .

„O trzym ałem  ed  JKM K róla  Jerzego  VI po lecen ie  p rz e la ta n ia ' PaJ£p 
G enerałow i n a jse rdeczn ie jszych  graim lacyj z pow odu znakom ito-w  ly-spół 
udzia łu  P a n a  G en erą ła  i Jego  żołnierzy  w uzyskan iu  o sta tn ieg o  naszeg lf 
su k cesu ” Z te leg ram u  gen. A lek san d ra  dow ódcy fron tu  w łosk iego  do 
gen . A ndersa.

D e p e s z a
DO PANA GENERAŁA ANDERSA DOWÓDCY II KORPUSU

W im ien iu  P o lsk i P odziem nej i całego  S po łeczeństw a  P o lsk iego  
sk ład am y  n a  ręce  P a n a  G en era ła  serdeczne  w yrazy  ffljodz®u i uznm w c 
dówódcomi i żo łn ierzom  K orpusu  za b o h a te rsk ie  rgzyny i w spania-łe o s ią ­
gn ięc ia  w e W łoszech. D aliśgie św ia tu  now y ' dow ód, że Nairód p o lsk i w a­
lczy n iep rze rw an ie  o n iepod leg łość , ca łość  i świetna,, pł^yzszłeść swego 
P ań stw a . K raj - w  obliczu  w ie lk ich  n iebezp ieczeństw , jak ie  *jęl'5*czę 'cią­
gle zag raża ją  b y to w i N asodu  i P a ń s tw u  P o lsk iem u  — z p ra w d z iw k i 
'u tę sk n ien iem  oczekuje  ry ch łeg o  p r% b y ig ń  ero O jćzyznyiw  jakfia jw iększaj 
sile w szystk ich  oddziałów  A rm ii P o lsk ie j, w alczącej na  obczyźn ie”.

RADA JEDNOŚCI N ARODOW EJ 
PEŁNOMOCNIK NA K RAJ — W ICEPREM IER 

RZĄ D ITRZECZY PO SPO LITEJ P IL S K IE J

SPRAWY POLSKIE 
KOMUNIKAT N  15 DOWÓDZTWA A.K. z dn. 5, VII. 44.

a) N a W i 1 e ń  s z c z y  ź n i e: w akcji ro zb ra jan ia  p o ste ru n k ó w  p o ­
lic ji stoczono ę iężką w alkę  w Opsie, k tó re j n ie u d a ło  się, .p rzed tem  zdtŁ 
być, sow ieckim  oddziałom  p a rty zan ck im  w sile k ilk u se t ludzi. O ddział 
p a rty zan ck i AK po paro g o d z in n e j w alce zdobył b u n k ry  i u m oąn ien ia  
m iasteczka , przyczym  w-zięto do n iew o li 50 N iem ców  o ra !  zdobyto  u zb ro ­
jen ie  i ekw ipunek . G arnizon b ia ło ru sk i O psy p rae jzed ł na  naszą  stroną .*

b) N a Ś l ą s k u :  W  połow ie czerw ca oddział p a rty zan ck i MK 
p rzeb ił si^ przez o tacza jące  siły  n iem ieck ie  w rej. N iegow onice - P łędórf. 
N iem py spa lili w  obu ty c h  m iejscow ościach  szereg  po lsk ich  dom ów  w raz 
z m ieszkańcam i, w  ty m  b y ły  k o b ie ty  i dzieci.

c) W L u b e l s k i m :  w  lasach  n a  p o łudn ie  o d jf tń g o ra jii nasze od- 
M ziały o toczone razem  z oddziałam i sow ieck im i przez duże siły*niemiec.kie 
p rzeb iły  się przez o tacza jący  p ie rśc ień . N a sliiTtek akcji nierriteckiej dążę 
s tra ty  p o n io s ła  ludność  cyw ilna.

— W z w i-ą z k  u  z o f e n z y w ą  s o w i e c k ą  ożyw ila  się dzia-, 
ła lność oddziałów  AK w oko licach  W ilna. Ł.uzne fo rm acje  po lsk ie  u d e ­
rzy ły  n a  N iem ców  w chw ili, gdy w b jska  sow ieck ie  zn a jdow ały  się 6 -^O 
k im . od m iasta , w aln ie  p rzyczyn ia jąc  się do w y p a rc ia  n iep rzy jac ie ih  
daleko  n a ' zachód. O ddziały  nasze p o n io s ły  p rzy  ty m  duże g tra ty .
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/B o lszew icy  za jąw szy  W ilno n ie  om ieszkali je d n a k  p rzede  w szystk im  
stw ie -dzić, że w kroczy li do sto licy  sow ieck ie j (?) litew sk ie j (!?) r e p u ­
b lik i, czym dali dow ód sw ej n ie lo ja lnośc i w obec K a rty  A tlan ty ck ie j o raz  
zaborczości w  s to su n k u  do ziem  rd zen n ie  po lsk ich .

Z o s t a t n i e j  c h w i l i .
ROZKAZ NACZELNEGO WODZA Nb 572

z d n ia  1 lip ca  1944 r.
Z jednoczen ie  w y siłk u  zb ro jnego  P o laków  w im ię ca łośc i i p e łn e j 

n iepod leg ło śc i R zplitej by ło  zaw sze i je s t e lem en ta rn y m  nakazem  p o d y ­
k to w an y m  przez rac je  p raw n e , po lityczne , w ojskow e i m oralne . W o s ta ­
tn ic h  czasach  w tra k c ie  defin ityw nego  sca len ia  o rgan izacji w ojskow ych 
w k ra ju  doszło ze stro n y  sk ra jn y ch  czynników  N arodow ych  Sił Z bro jnych  
do n iedopuszcza lnych  w y stąp ień , godzących  w  zasady  jednośc i w ojska, 
su b o rd y n ac ji w ojskow ej i p o s łu szeń stw a  w obec p raw a . S tw ierdzam , że 
z m ocy p raw a  A rm ia K rajow a je s t jedynym  W ojsk iem  P olsk im  n a  te re ­
n ie  K raju . W szystk ie  o rgan izac je  o ch a rak te rze  w ojskow ym , k tó re  p o ­
zo sta ją  poza n ią , n ie  p o d leg a jąc  K om endan tow i G łów nem u a przez to  
sam o w ładzom  legalnym  R zplite j — n ie  s tan o w ią  w sensie  p raw n y m  
części sił zb ro jnych  R zplite j P o lsk ie j. Z ab ran iam  w szystk im  o b y w a te ­
lom  R zplite j P o lsk ie j w  K raju , obow iązanym  do p e łn ie n ia  pow inności 
w ojskow ej — n a leż en ia  do jak ichko lw iekbądź  o rg an izacy j w o jskow ych  
poza A rm ią K rajow ą i n akazu ję , aby bez zw łoki podporządkow ali się 
rozkazom  K om en d an ta  G łów nego S ił Z bro jnych  w  K raju .

N aczelny  W ódz 
SOSNKOW SKI G en era ł B roni

OSTATNIE WIADOMOŚCI

•— W schód — W ojska sow ieckie  z b l i ż a j ą  s i ę  d o  L w o w a  i 
zn a jd u ją  się o 15 k  m n  a  p  ł  u. od BRZEŚCIA i o 25 od lin ii kol. B ia ły ­
stok  — Brześć. — N ad N iem nem  zaznaczy ły  się dalsze po stęp y  R osjan  
w k i e r u n k u  P r u s  W s c h o d n i c h .  — N iem iecki k o re sp o n d en t 
O lbert w spom ina  o w a lk ach  w re j. M ariam pola, t . j. n a  po łow ie drogi 
m iędzy N iem nem  a P ru sam i. W schodnim i. —

- - P o ł u d n i e  — N a od c in k u  ad ria ty ck im  P o lacy  p r z e r w a l i  
l i n i e  n i e  m . n a  p łd  -  zach . od p o rtu  A ncona, za jm u jąc  m . M o n t e  
V i g o  i o s k r z y d l a j ą c  A n c o n ę .  N a zacn . o d c in k u  a r ty le r ia  
so juszn icza o strze liw u je  u m o cn ien ia  L iw orno  a  W łosi w alczą  n a  u lic a c h  
m iasta .

— M oskw a — Przez u lice  M oskwy p rzem aszerow ało  57.000 jeńców  
n iem ieck ich  z 20 g en e ra łam i n a  czele w  drodze do pociągów , k tó re  m a ­
ją  ich  odw ieźć do obozu jeń có w . —

— L o n d y n ,  p o w o łu jąc  się n a  ź ród ła  n e u tra ln e , poda je , że w sze­
lk ie  n iem ieck ie  p ró b y  zaw arc ia  z Z.S.R.R. odrębnego  p o ko ju  zaw iodły.

Odbito w Zakładach graficznych „R"


